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$ i Polacy w Austryi.
ęrsisiona©),

W teień, S sierpnia.
✓ Pewne polityczne stery w  państw i o aieinioc- 
Aioni, tudzioż .prasa n . iparislwie n!C<niieckie:n
pTzyipiiszoza, zc suonnklw a uiemieekie av A u-
str1. j»n a ly  i ijirzyięiy iposcalajty Kola poktdue- 
g-o 'w  'C-zasie, gdy vol;ov\ mitA m iędzy Kołem pol
akiem a .stronnie{-wami niemiec-kiemi były  w to- 
k r . ;Polili'?ehe Tagebueelicr« stwierdzają na 
pods.iiwae infonnaeyi antentycznej, i e  stronni
ctwa nieinieuko-narodowe me prz^j^ly aat Ja* 
dnej prop-zycyi Koia, że raiezej pr«ewaj»t» 
(p ę tó  zavi;jzku nicnilcoiLicgo o d o o o a  row riąn - 
Ufct* austro-r»oiskie, tudzież inne żęśanUn naro 
ń-ow e  Polak iw. Srwierdzić to .należy, aby w  len 
jpoisób nożynie zbyteczny dalszą krytykę stsi- 
iaowiaka Kionrców w  Au,stryi.

U -
Wywody Lloyd

Ci ci- t  k. JJiara kuiosp.)
Lonnyn, 8 sierpnia.. 

(Iteuter). W  monae, w ygłoszonej w Izbie gmin 
powiedział LI o j.. OeoGrge: O dy anojni się roz
poczynała  cabi tonaż angielska marynarki wy- 
eiosila 2  i pół miliona łon, a obecnie wzrosła 
eto 8 anillonów Do tej pory znLszc-zonyeb zo- 
«tało 150 łodzi pod wodny cli, z ezego więcej niż 
polunm w ostatnim reku. Do służby w  mary-' 
starce ipotrzeba- ipóltora miliona1 ludzi. Od sier- 
Umia 101 i  A : igi i a użyła d o  służby w 'wojsku i 
smary nurce .wrav. ze utancin pokojowrym 6 i 
ćw ierć milioma ludzi, a to w  pizewraiżnej części 
oc.botiakc/w. Dominia dają mi' oa ludzi, lad^e 
łttŁon i cvitjr<5 O ofenzywie nionneckiej móu :ł 
L loyd iGeorgc: Straty nieprzyjaciela w  zabi
tych, rannych, jeńcach i ,w materyale były  zna- 
sćziuoi. Wj ciągu miesiąca przed bitwą przez ka- 
nal ipa’zewlnzioii'0 855.000 żołnierzy. Kiebezipie- 
vz.o,istiwo nie (jest jeszcze odsunięto, ale tylko

. 7. ^

również zrozumienia, że pow etow ać należy wy-.siadaniu ««;>onczykó>v. 1’rz.ed kilku hilecy*.
rządzone szKody. L loyd  George w.e, ze przy
szły pokój nie będzie ani poieojcm angńelckira 
ani francuskim, ani też amciykańskim, a teru 
bardziej też nie będzie pokojem niemieckiiii. 
gdyż świat potrzebuje pekoju  bez pokostu aa- 
cyonahstyezttcgo, potrzebąje ostatecznie poko
ju prawnego, pokoju światowego,

iMiis » » !s l  .iii 
flet. wl. „Noifcej Reformy” ).

W iedeń, 8 siecpuia.
Jeńcy Polacy, jednoroczni ochotnicy i o fice 

rowie, znajdujący się. w  obozach internowanych 
jeńców  w  Austro-Węgiiizeoh, wypuszczeni będą 
ma wolność dnia 10 nierpnli i odtransportowani 
do  Lublina'.

ińs
■nu jeszcze Japończycy wysunziii u a !ąS 
■rząnly i matę yal 'wojenny, a w ■-sącz ogół 
lokom otyw y i wagony kolejowe Grze-. 
mig tygOLinia-nii rozipoezęki » ę  w ysad /scśł m

Pefne raŝe ĥlsba i raąkl
fle!. c. k Biura 1; wc-ęp.)

ląd w ojska. GoJz2e<tcie przybyw ał u d o  
od(tzialv japońsKid, a u g ie l.k -e  t etisik te-. i i

P r z e i j s l  K ls B ilt c ^  » G J s m u a ie .
{Tetefnnaań.

Wiedeń, 8 sierpniru 
- *N. Iur Presse- donosi z  Monaohkun: 

Dficyubia agoucya handlowa niemieckich 
Izb handlowych zamierza mrz<ąclzić w  Warszawie 
stałą składnicę Wzorów (najrozmaitszych to
warów. A geucya ogłaszać będzie w  dzienni
kach i w  pismach fachowych nazw.y firm, wy
syłających do  Warszawy wzory towarów.

^ i i la n d y a  r o k j j a  z  P e S s k ą ,
(łoufciiftlul.

W iedeń, 8 sieipma.
.* Ex'trabiaidot« z  29  dijpc.ą <1018 a\ donosi z 

lfclsiugforsu: 
iiząd finlanid,ald rozpoczął ipi zygotjWćaiuia do 

iiawiązania stosunków baudiowyoh e Polską 
IJikniną. Dwóch ipnzedsfetwiedoli' svyjechalo do 
P/arsząwy dla adohycia prouhlkitów. Tolnyoh 

iwielki optymista iiim ieak iogo  sztab u  "geaierai-, v 'za-mian m  tow aiy  finlandzkie, zaś ąwzodslawi- 
ftego m oże prorokować K isaeoni mflhajmel|f‘ 31 - bilandizkieyo miinistcistwa w ojny ijojoejuil 
*wycięstwo. W  kpeu przet-ranspoiAowano do. ^  k ijow a  b y  zakupić skóry i wełnę na potrzo- 
jEiuopy 30.>.OOU Amci ciunow , z lego 185,009 ^ 7  s^mii 
na okrętaoh angiebkich.

iDrTej .wywodził Lioyd (!  eorge: Prv,ed'wćzcs- 
neen b y łob y  m ówić, St* siły cicmieckLe są w jr- 
:c.żeqpane, gdyż zawisze jeszcze .posiadają oni o- 
groirn.e rezerwy. W  każdym  jednak razie nio- 
ena jitó teraz powiedzieć, że nigdy już. więcej 
? 5® rznajd;j się oni w .tak fco>rzystnc.n położeniu 

diiia1 śd_ maron Za ąjeruen czas aainia amc- 
*yt»,L,uaku. i.,t  by jzh  U h l c a  aiiomie ekiej.

IW kcni-ciu sw ego przemówienia

Ołos pksjowy we Francy!.
(TelstoafirA 

i"1"  W iodeń, 8 sierpnia. 
'vN. W . Ab on dbb.it U donosi z Borna:
MwcoU Cachin w yw odri av udluurrcnitó', żo 

obecna chwilą jost najbardziej shosioWitąAo eza 
1 kończenia wąjny. Coraz bardziej stajo się nic- 

i i n v i  f m . i ,  u . 3 _ .  i • T powiedział wijtptiwem, ś*» rozoticsyguięoio końcow e iest 
P , j?  "  5 pokoju Ludzie, Łto-rzy niomożliwe, żo ńadina k grup drugiej ectruaaj-

mywotah wioyaę, ciągle jeszcze są i nie o  trzy- ta ć nie może. CaeJiin żąda zakończenia pugA-- 
wiayą ot, mgiJy ipotojui, dopóki w  radzie nie- d y  godnego widowiska* na: podstawie ostatule- 
^akyjaoie-Tskiej będą anieli przewagę. K ażdy ży- gr, ifetu Landedowioa.
&zy sobie pokoju, ale pokój ten anuisi być ©pra*
w iedbw y i trwały.

Mylńlste cielni 
i  u  r L m le c i i ic ]  k in a tsrze  coojennej.

W iedeń, 8 sierpnia,
£  ^Oesterr. M oigonztg.c donosi; Arayks. W il- 
hohn (bawi oa  (pewnego czasr w niom ieducj gldj 
^nc-j ki..a terze iwrjonnej. (Jak wiadomo, nie- 
m yf-m  krążyły wieści, żo arcyks d^i!hem owi 
ńfiaj owa w  godowŚL hetmana Ukrainy, UwagąW #*** .

i Sprawa Caiilaux8
4  aaci. a , 8 sieiąuiia. 

i*E*oelsroi,« (.Paryiż) di&nosi: Znacfena liczba 
senatorów domaga się, ażeby albo przedłożone 
n>vre dowiody winy, albo wyfmazczono Caillaus 
aia wolność.

iparł <bo.’ «zcwiików nu < v̂s7..w między M r-ma» 
ikatCTynodar i Toaps?.. Z więliozyci: m irjń nv>'- 
ści tylko jeszcze Bow orosyjk  znajduje oię w 
rękach botezoTdków.

i
SAoao i PCSEponądzeń wykonawaBy<i d-feid 
rrieoEta,

W  s p r a w i e  o r g a o k z s i c  j i  a j H ł ^ y -  
c i e l 3 t w a  l o d o w e g o  n a  p  o d e t a w i e  i> 
k ó l n i k a  R a d y  » z  k o l a  e j  9  d n i *  13
e z o r w c  a L. 247 p t. zaarBP.usoop W9' -®ryst.
kich powiaia-cłi w y lw y  Dyrekoyn i Sad .nad* 
* Tczych .Spółek powiatowych, a tymez;.so:wy 
Komitet kraj >wy Katpocizął we Lwomie swe u-* 
rzedowanie. Tymi dniaar.i lOdohoBffl d*o Kad 

\-,'zgięd5iv. ieeh- czkoinyoh okręgnwyen suaarjuw, wedhig
u asuych nie magą być wszędzie równocześnie k fó:-ycli Spółki mają się uko«i»fcyt-aow»ć. Jego 

| m .fowadzone. Także psina racya mąki ku- Gkóc. Pan Nhmieatsik w ydał J o  stam ćw oból- 
chswaey będzie w^Mwadanjoa, slsoso tylko na-jnók, g

Wiedeń, 8 Sierpnia. 
K i: ipodu,,ą dzienniki, dolnoaustryackie na- 
J^Efetwo zarządziło prz\'wrócehie od dnia 
■hm. <p. -hiej r.ieyi chleba. Bówii ież uędą wpi’0- 

amdzei:ek«  ipownotem ilcarty dodatkowe dla cię- 
... . . , ., , , i > • • . J P^&Ejłńyeh. Z,arządzenia te obowiązują
P p f P  Uj m i  W  A' • U le  tylko dła Jiedjaia, lecz pianowaae są raa-
l i ^ S a  H £,.!■, nd , .  Ji e  r n  10 4 0 ,1 , ^ 0  ze l.^glęuóiw

-  ( 1'el. c. k fci:.r;i kn«aef>.i i * '
a  > - Kijów . 3 sier.-,.a.

W ebaz.i rzc iiułmuAkliin gen era) Dentnkm
e-dą dow ozy z  zewnątrz, ct> ma nastąpić

ił li:.

ybi-ąv0 polecający sfecyę apóirfn ewuozy-*

Uwi^ltenie 499 gwar^fi^ę..
®  b c. k. Biura l:-ereif.) 

Niżulno.ygOiOd,
400 gwai'uzt:>t;>c  i 4(l0 ludzi, iu:m.'-,; j 'ó  '*-'■ p  nc'.’. .li.&ozącj- dr .coli

się w. miiisyi fraii-euwkiej, ażeby destuó ztc d o ; .iloiuynciia p>-;euzoniu olfeenp 
FdiiWsyi aa f-nont aaohotlni, uwięziono. *>i * ■ '-piijęye-U cło ptunooy matoa-y;ikiO'j
biq 
*
eaolwdizi podejazonic, żc pcJ  pozorem -my .... u^n-ywemu 
fliia się na tó tę  twej skon ą- .organizi ią 1 
wołuoyijfl* (ban .hr białych g.waruzfc»tm.

Ł Isffg szśdiigj BrajWc,.
| Ik.ija 5 i G sierpnia br. odbyły &lę pońiedzOiua 
jh  r!ly f.'",k:-;«lnej krajowej. SnfflcpBiiatiat szmyęgu 

Kabiinkeiiu licznych apatow bieżą- 
])izyd'A;:;Wil m  

staai agswd, dy.

m u

__________ S
T*r'«wr̂r, -< jWĘffiyyy*'

liBOAio mobilizole issffż® roasil
Cl ele(9*an>

W ie leń, 8 sieiąn a, 
o-K, Dr. 4*ires3c« donosi a Bazylei:
IGryzki|*tIloraSd«. donosi z Kowogu ucrklt 
Ka-rządzcnia imohilizacyjne Japonii 'irgr.aiic.zy- 

Jy eśę dotąd do powołania trzocli roe-- mkow re- 
werwy. Parlament 'jajpońAki zbierze eie d tk  
b. an.

Pb
. 3

łOitóJ Rliisl Dltf ptfi»tl«s
a ir E  n c t y h ia i i s ly t z n m .

^TUatoneiap
p  Wiedeń, 8  .sierpma.
' VA. W rlag b k tt«  donosi z ilerm,.

LSb -e - pisze 
V -  L l o y d  G e o r g e

Ldlom m e

jest świadomy tego, że Niem- 

ciężi.rem wyjuy

<X*rr d i   *  ̂ — j
ko« :jr . zro^niiiiesia., jak bardz-o ©aia ludz 

- cierpi poa ciężarem wojtiy i że brak im jest

M a r a d y  k o z a k o m .
(leL e. k, Biura koiesp.)

1 K ijów , 8 isioniiuiH. 
Dzienniki donoszą, że wielkie 'UsU wodaiu i /.o 

zgromadzenie kozaków diońskich zbierze sio 15 
bm w N.ow.'Oczeikask(i.

» - A .

H e l t s i  &> i m m

(Jozef P o l l a M :  ,,T id t-usz Kejta.A . T .ag id ya
W m  a c V }.V'&k6w; O k ła d e m  k »ę g a r|  

J- Lzornockiego)
_ W  Szeregu jasnych postaci, które w dobie roz

biorów i konwul.syjnego miotania się narodu, 
Usiłującego zrzucić jarzmo hańbiącej niewoli’
; leci niosły rozpaczliwy glos protestu przeć1 w w y
rokowi zagłady, postać Tadeusza Rejtana śy ieci 
jasnym blaękiem cnoty patriotycznej i miłości 
° j czyzuy. Niedoceniony prz^z współczesnych, 
J^sel nowogrodzki wstaje do życia u historyi, 
deraturze i sztuce, juko jeden z nielicznych 

mzedstawieieli tej zdiow ej części narodu, która 
' yzuła w pelm grozę pr/.clomowoj chwili dziejo- 

■ |3 j jej straszne następstwa na najbliższą przy
da ^  szybkim pochodzie historyi i rozwija- 
”40 ch się wyjiadków porozluorowyelrw Polsce, 
ran współczesne, ani następne pokolenie nic zua- 
‘■*'0 czasu na. ocenieuio wiokoiiomnej zasługi

*żu> który zdobył cię na wielłń akt yw ilnej 
ydw ;igj - v , 0|:ą;..m  (■;ą,*j Polski założył ,,veto‘'f 
mzr.ęiw poniżającemu godność narodu aktowi 
óz lioru. Dopiero w  naszych czasacłi następuje 
macanie długu wdzięcznej pamięci, W  sztuce 
^©Cznia go genialny pędzel Matejki, w litera- 

j,u.r7-c utrwala jego pamięć cały szereg powia- 
,Clc pisarzy i autorów dramatyeznj eb, wprowa- 
*aJąc posiać tę już to jako główną osobę, ju / 

_ epizodycznie do powieści i dramatu.

B P i lK ż S i t i l  m  W t ł 9 'H 9 J l 3 l { t ! .
p ł«t> fo .ie !n j. -  '.7

W iedeń, 8 sierpnia. 
»'N. Dr. !VeW&c« Jonowi ko Sztokholmu: 
Kuryer, który jn zybyl iwlaśnie a Wdadywo- 

istoku do  Moskwy, donosi, że WJańywosfok 
iai jest z jhjJuje się już aa  kiUcu dni w  wyląozaem po •

Smudę i dosyć trudne do rozwiązania zadanie 
utrwalenia w dramacie tragicznego konfliktu, 
jaki przedstawia czyn Tadeusza Rejtana, podjął 
św ieżo profesor Józef Kodak, jeden z w ypływ a
jących  w ostał niej dobio na widownię tw órczo
ści literackiej debiutantów' piśmiennictwa nado
bnego.

Podjęty ounaio i z pewną brawurą słowa te
mat, ujmuje w koncepeyi dramatycznej jasno, 
a w s.mzególacłi budowy zajmująco tragedyę 
iyciow ą Rejtana. Au i.nr splata ją 5 Instoryą ser-

1. V k Bmrs tiomsp \
Eukaresst; 8 sUsiptiii, 

Izba. roigióczęta wioaoraj J ^ k n z  •
wOŁlaniem ńkJmfeyi o  <o.>kayż_?5
fctrów gabinetu PuatlarLu. ZgoJu 
sCKWanie iodbywralo się o  Jrębni© 
dcoiidego z  (ministrów.

Onlranżenie iprezyd 
jodiiriglośnie iiSobw't*k — ■

Glosowanie naci on 
istrów (odiocsono idd''i

H & pe& H ie SkOóFI
(T*L e- v

Jak (Pdkyą otNiai 
W orlda ocenia polipy 
■woj A fryce jako m e 
tani wdołką obaavę (pr: 
sile ipiądami separait; 
wnócenia idawnoj tnie 
t-lia nie lodważył się k 
i udać się na konfeio 
Londynie, aczkolwiek 
m  fej konfercncyi bv- 
ekie tondciiftye, -zzioj,
•s zoze bo zą -o ś i 'od m o i  
\wuyeh aoąHibblto.eWT I* 
■coraz bardziej. '

leffirt (5 Bistpsiiii
^Tslefcneac;

■pi*  V»łoderi, 8 Siei-pz;p.

»N. Dir. Presse* donosi iz Borna.;
Punnski 'Tem per donosi: . . . . .  :
Pnzewiezienio ^ ,o w c j  wdowy i jo j emcm <*o

Hteapąaii ń W W  ^ m p  w Jxugiej 
sierpnia.

igiUcEycielwtAdi
,   wcgbńlu na obscomsą dyskusyę,
j inKejKW.ucla-Jną w  tej 'Spra.wie pojiseolm o w 
iinbj?'i 9 ii 19 iipoa ograaiiczył się. da* Zcńl do 
. .tcropująeag Ocjuiawozdnoiia: 

a j ! > d a  t k i s t a r s z c n b t wr a d  o  t. ew  
z a s i l  k  ó ’v., n  a s p r  n w u n k  i  (Aowokftf- 
iungg.eita-itge) Z  sumy nic v elna 13 nduhanów, 
roadizieliottaej inięilny iiaiaczyckAliwo z  tyłhuiu 
zasiłków na poaasitpla- oó-ailtecffinie
kw ci« oćrragdo 1,800.(K)0 IC <10 bozdzlaki wedle 
Int ŁkunsEcfratwa. I ’o  myśli 'uohwply W ydziału 
knijowegio izdnra 17 Dpca 19 18 , toiatzyanają iz nmj 
ci, JotAsisy służą, lub slużyk plotind 15 lpt d o  25 
lat, względnie ich wdowy i islenotty po  220 K, a  
ci, któiEy służą, lub służyli ponad lat 25, łub 
ich w dow y i  slenoty po 270 K. Do GS okręgów 
asygnaty już, odeczly, p. Ao tro>zity okrięgów o- 
dejdą w itych dafeoli.

b) D o  d a t li i k r a j o  w  c n a t  o i. 19j 8/19, 
\iQlyuz.]<ca uoh v, .,fet, W yćfcsiak kirpjio.wegio z  duSp 
< 1 mtt/ja arzyś-kałi. eankcyę nmnanszą dnója 8 $ip- 

9Rem aasuz ["OilecotL Urzędom pKśd îtkcn 
"iplatę tych dodalkótv ezynmyni nau'czy- 

I. lnhaittal T. 1918/19. Kwantalma (rata 
” ug ■Uaałjy e-Łloaków rodziny od 110 

kor,
VI. dla cmul-ytów, 'ndtw* i
K  będzi© iOzdA,,.tónia w&dhig tula- 
■■'ToSt: Ihitory oi d o  15 Ialt służby 

5 lnit służby ąno 280 K, wdo wy 
któnzy Blużyfti (punażoj 15 lat 

i 15 lał p o  220 K, sieaiofty bez 
, sieroty latw aiodziiftów p o  220 K. 
initów są już lasygnaty p jtw g jlo  
ią w  tym  tygódmiiu nozesbitue do 

.ikówycii, dla roazdy powkitów' o- 
Aiągu najbliższych dmo^ędU dn ^

n a  <3 o d & i  Sc i  <p a  n s t w  o  - 
» V e  z a  r o k  1918 w e < d łu g  <ptio- 
i n i s  t e r s  t w  a O św a  'Odty z  d n i a  
■ o o 1918, (Wytitolszą. tOhe dla. ozyn 

, *>,-cieli noaznie od 729 K  <do 8702 K
ów, w Jów i sieiioid cd  225 do 507 U ). 
Wydział krajany, uchwalą zdazt IG 
:t się na ich przyznanie, puzeto Ra 

i W jo-w ą przedłożyła, dotyiotąco epm- 
łilinisterstwu celem mlzyTsikatnia ©ailwyl 

j. Równoeześnio tątóąxMa od Rud 
cli <^.r|giowybh dat pótaizebityA-h do asy 

gaonii.ńia ty k i  waliezok. Przy ■wyTdaiae idłi strą
cone będą *yj)plaeone już w r, 1 9 1 8  cydy doda
tków k,rStfo-,Wi'tf.

,a cir-ldd.di. polood wtiaisygmowminie aaftcauycii 
snbwencyi, jako kaipittiów wroiKuwyi^i, któc© 
będą •w.N płacone z-zra-z p o  lOoctratyHsiifltwaeiStu się 
Sjoólc-k i k ia jow eg > .oh ŹieiJnocaor^ji. Sumą tych 
subweiicyi niesie kirka mS&ot: ów. 0 (e*fa« te^u P- 
Namie.-Kiik po^yrzekl pom-oe i pojtunefo fttoez  U- 
uząd ży wńcściijwy i odsleicw y, Wyaaa&ł jalaia- 
w y według iprzyrzoezonia Jogo Ebs. P »«a  Kiar- 

iszałka ma p) yjść również z pKMnocą ftrtenisoml  ̂
zarówmo spółkom  jak  i kh ZjodriOCGoniu kra- 
jowomti. *

Pom oc dla i ą.uczynjieJa ąiańsstwwyich zasłuży 
od pom ocy dla inaycii furJccyłttnBiyfflsaiW fsui*
nt\TOwyok i dlateg© Rada sak ul on 'Krajowy nit 
ima tu j irawio żadnego Ltikrtuu dwabuin-A 

Po Wra sprawozdaniu iwzyste-lpUa Raidn do  
obrad nad wniookumi w  spttbiwś© ogrąmozonhi 
ndodziioży w  uczęszczaniu na piiffictónfc wwto- 
lyLha, a ziwLiiaozia piraódstawfiWp Mńtó^afSiril. 
no. Po dhtż3zej d y sk iry i udłrw;Jon>o, żphy piraR- 
stav lone wntoSSd cozpatnryła. j te e tm  dseftkii k o  
niit.ya, k to /ą  ęfpWJSą Pcezydytum.

i j d z f !  K i E p n y  p o l s K l d L
LrblLi, 6  sioipnia.

\\r niedzielę tpo naflx>żeiistwie w  [kościele i>o- 
Kanucyaivkim: rudali się aiozcstnrcy BŻusd-u do 
sali R ady aniejskiej na (pierwszo (pofiedzenie. 
Niemail w  tecflftplecio stawili się p-TzedstawieieSe 
wszystldrh większych (polskich księgarń 1 
ctzbie około 80. Rząd ipOl-ski reprezentuj.. 
Ehnenkreutz —  mi ni steryuxr. 'Oiwialy, di Ma u 
kowski —  nnaistOTyuii! spraw wewnętrznych 
dr J. -Strońśki, ropiezcntant. rządu polskij?;.. 
przy iubelskim gon. gub. Z, prasy prsodstawi- 
cieli swych przysłały: > Kuryer Wans^awskir 
i Pr/ogląd Poranny.-, Godzina C^oflskk, >*i *una 
Lubolskus i »Glos Lubelski

Zagaił Etj-azfd i)i. G. W olff i serdecznie powitał 
'irrzwlst.awiei-cli rządu polskiego, kteny % całą 
żyożliw-ośeią (Wspomagał orąpuii-zatoTÓw *$nzA'!, 
Ńa sali rozlegają się c ż j  wionę oklaski. DaiWj 
mówca drięl-ruje eh życaliwość dla 7,jazdu gon. 

gubernatorowi anmio sjrecyalnycb starań, któ
rego nic p o w a lo n o  na jirzjjŁzd iv le łf przs.l- 
stawiciel-jm księgarstwa z  zaboru pruskiego. —  
Mówca kończy otaeślemcmi aadaó Ejaziu.

Następnie wybrano ą>resyd'yum, w tkl&d któ- 
rogo weszli: W  dniu .I-szym. przewodn/esący 
p,  ̂Leitgeber z Poznania, wieeprzew.odńk-'ząey 
pp. Altenberg ze Lwowa i G. W olf z Wars* a wy; 
sekretarze ąip. Jssiclskij WiOjnar, Anet i Betócr 
W dniu ll^dm : -przewodniczący p. W ^ t  z Bro- 
Mortkowicz, isokiretarze pf*. (KjoMerówu., di 
Piątek, Szyniaii»ki i Fiszer.

Po .wyburzo (prczjdytun tjazoaf przemówił 
imieniem im"nistra ośwuity p  d i  E liicnkiem z a 
imieniem minist-eiwuni ^pra'w wewnętrznych di 
Mańkowski. Następnie .praenia.wiali p. 
w imieniu księgarzy z Poznańskiego, ip. W est w 
hm tai u k sy -a rzy  Jalioj^Kich,, a p. Alortko 
wiez z Warszawy imieniem księgarzy 7 iv!p 
Polskiego. P. Raczkow ski z Lublina krótkiem  
przemówieniem powitał zjazd w  imieniu tutej
szych księgarzy;

. Odczytano lnostępnie szerc-g depesz jwwitai- 
od 800 — 750 K ) \* tej kprawoe caa^iadly doityimi- uyoli su i. od  mintetTa Ponifcowisikiego i

(1) D o d a 1 i; i p a ń (s't w o  w o - k  r  ja j o w  o 
■ w e d ł u g  wi ni  o s k  u p i o i s l a  T o  u f  Ja za 

rok 191S. (Rocznie dla czynnych nhuczyeioli od 
400 K do 972 K, d la  emerytów, wdów i wieroti

cz/iws E-godnę uchwały- obu Izb lvąd> PańatWp, 
W  ■d/ionniilni ustaw jm.ii.stwa wsljsJwy, niie

kra-
Icowskiej Auademu Uimiejętnnśei.

i  “o  iK-nwaleiuu in eatouso -rypóteinsnu ząazidu

4Kł«” f

ca swego bołiatera, rzucając epizodycznie na tło 
alićyi jeKo stosunek miłosny do M a y  ot ty, córki 
cześnika, przyizewinej w małżeństwo Rejtanowi. 
Ikcos cześniku Jo Targow icy stawia Rejtana, 

; który mężflie i w j trwale stei w szeregach pia- 
wowiernyMrpatryutów, sprzeczności z polity-

'ką sprzedawczyków i kaxe> zerwać narzcczeń 
stwo z Mary etlą, która, r »  ąo się do niego gorą-

lyiskioma gener--------
' Na tle tab zawiązanego dramatycznego węzte; 

rozwija autor aktiyę tragedyi, podzielonej na 
juęć a k tó w /—  Przesuwa najpierw przed nasze* 
ni ocz> ma obyczajow y obraz zdeprawowanego 

życia wyższych sfer szlacheckiej Warszawy. Ja
ko przedstawiciela tsj skoiumpowrane.,, goniącej 
za rozkoszami życia, marnotrawiącej rodowe 
majątki i pędzącej w gnu.śnej bezczynności ży- 
ce party] przekupionych zdrajców, wysuwa Ada
ma Fonińskiego, wielkiego kuchmistrza koron

n e g o , hetmana Branickiego, margrabiunkę Luili, 
prymasa Pouoskiego i kilka inuych epizodyczuie

występujących postaci históiyCzn,yoh. Z szeregu 
żvv,o jiodinalov,ranyi'.li scen wydania sie ph t 
cfliy  obraz (ib’/czajowyr współczesnej Warszawy 
i dw om  k. óla Stanisława Augusta. Samego kró
la chaiakte-yzuje autor, jako człowdoka słabt 1 
woli i charakteru, chwiejnego w  postanowie- 
much i ulegającego hitv»o aigiimeri'om zręcz
nych dworaków i intrygantów z partyi Stackol- 
Imrga.

IV dramacie polshim pierwszy p. Połiak wysu
nął tak wyraziście akcyę przekupstv/a posłów 
i cDgnitarży polskich, prowadzoną przez amba
sadora Staćkelberga- Scena, w której zrujnowa
ny Poniński przyjmuje propozycye rosyjskiego 
])0.da w* zamian za peusyę czterdziestu tysięcy 
dukatów rocznie, ujQta w  zręczną dyalektykę 
słowa, należy do najlepszych w  dramacie, p o ®  
l/niej jak końcowa scena aktu drogiego, w któ
rej Rejtan, rzuciwszy cześnikowi w oczy zarzut
zdiad,y i sprzeda wozykostwa, zwraca Mary ecie 
J ow o

Kuliniuacyjnyin punktem dramatu jest akt 
trzoci, rozgryw ający się w sali sejmowej Walka 
pomiędzy stronnictwem Targow icy a patryota- 
mi, ua czole któiyeh stoi Rejtan, w ystępuje tu w 
pełni histoiycznej prawdy i w dosadnej psycho 
logicznej Charakterystyce. Cynizm sprzedaw
czyków , obradujących pod laską zdrajcy Puinń- 
skiego, żyw iołow y odruch oburzenia garstki 
patiwotów, usiłujących przemówić do serca i cu- 
mioiiia obu lamii eony ch. wrreszcie scem  ostatnia, 
zakończona tragicznym protestem Rejtana, rzu
ca jącego się na próg sali, csłsm  wstrzym^gU

secesyonistow, mają znam,ą siły i talentu 511 mę
skiego autora,

du> tylko szLuażem obrazu, dojicłniająeym 
treści dramatu, jest akt czwarty, wprowadzają
cy  króla Stanisława. Augusta i wyjaśniający je 
go  stanowisko wobec rozgryw ających się w y 
padków'. Ciągniony w* dwie strony slaby monar
cha przyrzeka najpierw patryotom, że dołoży 

| wszelkich sil, aby ratować sprawę ojczyzny i wy 
'zwralk sic z pod jarzma : wpływu rosyjskiego, 
wszelako niebawem potem iilegar argumentom 

,przeciwruików i groźbie Stackelberga i podpisu 
| je  akces do Targow icy.
. Na tern ‘Wończy się w iaM w y w ęzeł tragedyi 
i Rejtana.

Akt piąty jest już tylko epilogiem, który, id;pc 
ściśle za wypadkami Jiićt< j ycznynii, zaniknąć się 
musi tragiczną śmiercią .Rejtana. Z wyżyn trage
dyi historycznej, która wspaniale zamyka się 

i aktem protestu Rejtana, autor zstepujo do ponu 
rego dramatu osobistego i wprowadza ostatnk 
chwile posła nowogrodzkiego, gdy w zaćmieniu 
umysłu, wywolauem  katastrofą narodową, 

'szkleni stłuczonej szyby' podcina sobie żyły. —  
(Obraz ton niesłychanie ponury w kolorycie, a 
przytcin do intorprotaeyi scenicznej bardzo, tro- 

'anv, jest wr sztuce zgoła zba tocznym. Tragizm 
dziejowej obwili, protest Rejtana w sali sejme 
w ej, ponury koloryt tła obyczajow ego 1 akcyi, 
m ającej za przedmiot jednę z najczariuojszych 
chwril dziejów ojczystych, wwstar. za riajzuj.eł- 
niej do lconłstrukcyi tragedyi Rejtana, Tiwebabv 
genialnego wprost pióra, aby przy zużytkowra.ia 

.tego dramatu życiow ego Rejtana, ut^ynm ć tę

samą silę napięcia dramatycznego i ton sam po
ziom artystycznego nastroju, j iki budzą pierw
sze cztery akty tragedyi.

Z tematów historycznych jurazy cli porozbioro- 
wy cli dziejów, autor wybrał jeden z najwdzięcz
niejszych, ale zarazem najtrudniejszych dc w cie
leni 1 w  ramy teatralnego dzielą, Zużytaowiunc 
tego materyalu, lconsti ukcya dramatyczna, te
chnika teatralna wskazują, że, oho’ szczerc/o  
i ]«ątrvoiycznego przejoen sio t6niu.lGTOj współ 
działał w tein juzedsięw-zięcnt ldorackiern talent, 
stawiający dosyć śmiało pierwsfce kroki n« 11 > 
wcm polu twórczości. Charakterystyka posraci, 
mimo swej szkicowmści, jest wyrazistą, a tło 11- 
storyczne i obyczajowe podnialowauo woeiiu;. 
Przy opirazezmnu kilku scen, zgo.n1 mcpotrz©- 
bnie wąuowadzonycłi, jak na j rzylJad diab .y- 
czriej srcir, jom iędzy damą a szlachcicem .a 
balu u c*ośmkA, lub rozmowy oficera rosyjskie
go : n i-ra  .roną Rejtana, Maryettą, wreszcie 
przy skreslmiu całego aktu piątego, dramat p 
Pollaka móglow z powodzeniem 'o t  wystawió'  
uy* w toatrzo, jako utwór, nadający’ się ze wszccfc 
miar, jako widowisko patryotyczne w dni rocz 
nic narodowyi h. Nasza współczesna twórezoś/ 
draaiptycizua niesie tak mało utworów- o  chaiuk 
torze łiistoryczaiy m i realnej budowie, że trig|- 
dya Rejtaua, mimo swego szarego k o lo r y t j 
wskrzeszającego jeden z najsmutniejszych i nap 
boleśniejszych objaw ów  życia obynzajowegc 
Polski upadającej, zasługuje na to, aby ja  zalń 
czym do godnych zanotewanu. objawow tw ór 
C70!' ( i  na niwie naszej dnunatycznej literatury.

TW Pr
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tozp jbzęly  się k fera ty  pp. llisćzysł&wa Kult- 
kowskhyĆJP, West;!, Alt-enberga i 1. I15 referacie 
p. KuRkawskiego1, ziazd uchwalił wniosek, po
lecając mającemu powstać Z w itk o w i księga
rzy gromadzenie wszelkich nateryruów, doty
czących historyi księgarstwa w Polsce.

* 0  organizaeyi księga ret w i zawodowego* 
mówił p. 1 'ijzer, wkońcu p. llorbkowicz o 
^Międzynarodowej orga.niza.cyi księgarstwa*.

iNrfJ zakończenie referent zą-tosi! na fA-r-niący 
wniosek: Zjazd księgarzy polskich w Lublinie 
podnosi z uznaniem akeye księgarstwa pol
skiego w sprawie przystanie ni* do międzynaro
dowego ŚwiąalsjH r-owszwńncgo Le-lęgu-w i 
poleca w dalszym ciągn irisvę reprezentacyjną 
Swiąst :c_wi księgarzy polnkich w Warszawie. —  
4WkomJ£ ten został p «!T :e* - T---?n~ aklamacye. 
F f. -ryl f  {f?C  c, k. Biura keresp.)

n o w a  k l f o r m a Czwhr; fk- s  .nap

^arogaty nic nis «ą Rai te. Wyobraź sobie, źe 
fcozsula rozpuściła się w  wodzie na amen. Po
została. po niej jakaś Wita chlapa*.

„A  więc rrrogat snrogatu zupy grochowej* — 
zauważył biedak, ma przeczuwając niczego i był 
pewny, żo udał mu się kapitalny dowcip.

_ . Lubiło, 8 s ie -n ia .
Zjazd księgarzy polskich postanowił v  Jeżyć 

polski związek Księgarzy^i wydawców. Nadto 
przyjęto wniosek, aby w "na jbliższym czasie u- 
rządzić w  Warszawie wystawę książek. W ysta- 
w i polskiej literatury wojennej, urządzona w 
Lublinie z okazy i zjazdu księgarzy, o-bymuje 
przoedo 4 020 książek. Z togo z Galicy i prze 
Szło 500, 7. T*o? anh około 406) .T»k niwo »Gios 
Lubelskir, pominw tak znacznej liczby, niemą 
na wystawio.-całości polskiej literatury ostat
nich lat, gdyż w ysyłki z Salicyl i Poznania 
natrafiiy na bardzo wielkie trudności

l e a a s e s T O w s e

Niedawno opowiedziała mi pani Jackowa we
selą i smutną zarazem łrisŁcryę o doświadcze
n i ,  któro poczyniła z koszulą papierową. Była 
nawet wcale nie droga, bo kosztowała nieco 
więcej niż dawniej koszula lniani. Kupiec przy 
tern zapewniał, źe jest w najlepszym gatunku, 
a nosi się lepiej niż jedwabna. W ygląd miała 
niezgorszy, a kolor żółty pięknie suszonego gro
chu. Pan Jacek noatł ją  przes dni kilkoro, lecz 
*e czas tył upalny, a biedak silnie się poci, 
o-zeba było ją tychło zdjąć j zassanowić się 
nad tem, jak znów do pierwotnej przywrócić 
czystości.

„Myślę sobie —  opowiada pani Jackowa —  
wypiorę ja s?ma. Wprawdzie mówił kupiec, żo 
równa tią jedwabnej, aia słyszałam, źe z papie
rem trseba ostrożnie, więc lepiej nie dawać do 
praczki.

aprobowałam najpierw zimnu wodą. Ale 
,akoś ula szło. Koszula nie oczyściła się ani 
aJrobmę. Zastanawiam się przez chwilę.. Chyba 
bardzo leema woda nie «aszKocizi? Wstawiam 
Więc zwykły garnek do gotowania w rurę, w-~a- 
dźam koszulę i schodzę na chwilkę na rynek 
spróbować, czy nio dostanę trochę jarzyny ca  
lupę dla męża’

Biedak przychodzi dopiero późno po południn 
i biura, stiasanio zgładzony, więc trzeba ma 
prwgotawi.ć zawsrc eo3 pożywniejszego. Ale 
taki był ścink koło atrrganów, że snero ezasu 
shawiiaru nim mLio mi się do przekupki do
cisnąć.

Wracam tędy z pięknym Kalafiorem w torbie 
i też woale nie drogim. Za to pieniądze było 
przed wojną żyć z czego irzez pięć dni.

W przedpokoju wisi już kaoebuz i laski raę- 
ta- Aha, mj Ją  sobie, Jacuś już w domu; trzeba 
się spieszyć. Nie- wqnędz) ti^o u> pokaja, tecz 
idę wprost do kaihoi, by ra-em prędzej przyrzą 
dzić zupę i kalafior. Wtem przypominam sobie 
koszolą papierową, caybko otwieram rurą i ku 
siwemu ftm raieaia widzę, że garnek z koszulą 
mikł b<z śladu.

Śtiacłikłam. Może znów złodzieje? Szukam 
dalej bez skutku, wreszcie idę do mąźą, by się 
go spytać, czy przypadkiem nie widział koszuli. 
Bo mąż mój, proszę pana, ma pasję do zazie- 
rania w garnki i zawsze go w kuchni pełno.

Istotu.3 w jadalni roziiauł się Jacuś. Ręka
wy koszuli zakasał, a przed uim dymi garnek, 
łen sam niebieski garnek, w który włożyłam 
koszulę. Dziwią się, po co wziął tą koszulą do 
pokoju. Dziwno mi toż, żo stoi przed nim talerz, 
bo przecież nic nio była do jedzenia. Na tale
rza r e s z t k i  jakiegoś płynu, zupełnie jak zrpa 
grochowa. Myślałam, że krew mnie z.aieie.

„Jacku! — powiadam cóieł uczynił ?“
Zakłopotał mą biedak. „Tak, tak, moje serce, 

nie było cię w d o n n . Byłem strasznie głodny, 
jak wilk... Poszukałem w rurze i, nie czekając, 
aż wrócisz, sam sobie tego... No, ale wiesz, zu
pa ci się .tym rasem jakoś nio udało. Za mało 
posolona, czy co licha. Przecież zupę grochową 
przyprawić należało*.

Panowałam nad sobą, jak mogłam, wreszcie 
wykrztusiłam: „Jacusiu kochany, to r.i8 była 
tupa grochowa, to był jej surogat."

_ „A to co nuego!11—  zauważył.—  „Okropności 
sią dzieją z tymi snrogatami“ .

Nigdym ma eałoj prawdy nie wyznała. Ale 
połową jakoś się wygadało. Nazajutrz spytał się

kosKtlą. Jak  uiby posłużyło jej pranie.
„ Jacusiu —  powicizialam —  masz rację. Te

i
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Kraków, 3 sierpniu'.
BRAK MIĘSA W  Hfl&KOW IE J jh  Ą  dowia- 

' dujemy, wszelkie transporty bydła rzeznogo dla 
ICrakoira przeznaczone zostały z powodów nie
wiadomych przez galicyjski Zakład obrotu by
dłem w s t r z y m a n e .  Z polecenia tego Za
kładu wstrzymano takie d o s t a w ę ' b y d ł a  
dla Krakowa z p o w i a t n n i s k 1 e <r o, a 
równocześnie zarządzono rekwdzwcyę całego 
spędu bydła w dniji 9 b. m. w Liszkach i w dniu 
lu Inn. W Krakowie i przeznaczono je  w  całości 
dla armii w polu, która —  jak o tem donieśliś 
rnY —  7‘ G alicji bezwarunkowo zaoeałfywana 
być nie miała.

Następstwem tego będzie w dniach najbliż
szych zupełny brak mięsa w je tkr eh miejskie!}, 
oraz w kuchniach wojonr.ych. Przez pięć miesię
cy  z rzędu krejowy Urzr/1 gospodarczy zupełnie 
oio i  u troszczył o aprowizaeyę dla Krakowa, 
składając cały ciężar tego obowiązku na barki 
gminy, jedynie tylko jeden dział tego Urzędu, 
mianowicie galicyjski Zakład obrotu bydłem da
wał w minimalnych granicach dow ody swojej 
żyw otrróci. Dzisiaj ludność miasta Krakowa 
także i z,a strony tej instytuoyl zosteła naiażoną 
na ten nieobliczalny w następstwa zawód. Od 
niedzieli już miejskie jatki są zamknięto, mięsa 
tHgdzie prawie niema, a do tego dołącza się brak 
cldeba, jaj i innych ważnych artykułów spożyw
czych.

Jutrzejsza miejska Rada gospodarcza w.inna 
się t;, przykrą sprawą energicznie zająć 3 urato
wać miasto od katastrefy. Czem bowiem ludność 
krakowska ma się żywić, skoro jej wszystko re- 
kwirują!

iuIE j SKA R ADA GOSPODARCZA, oraz miej
ska kom isja  apiowizącyjna odbędą posiedzenie 
iutro o godzinie 6 wieczorem.

Porządek dzienny obejmuje szereg ważnych 
■spray aprowlzacyjuycii, miedzy iniiemt kata
strofalny brak mięsa w mieście, dostawę węgla 
i jarzą n, w reszcie aućyę bonową, a nadto dosta
wę ziomnkików dla ludności.

W ptoiw^zym rzędnie konfcaencya obmyślcć 
musi środki zaradcze celem zapobieżenia zupeł
nemu braków i mięsa w mieście, który zszedł się 
z równoczesnym brakiem słoniny, smalcu, jaj 
i cliloba. Ludność krakowska skazaną jest na 
ścisły p ost V cóż będzie na w losnę przyszłego 
roku, jeżeli już dzisiaj stoimy w obec zupełnej 
kataetrofy aprowizacyjnej.

ZA DW A MILIONY KORON JEDWABIU.
Na dworcu w Krakowie sko-nhsko-wan.o przed 
tygodniem wagon z jedwnłiem  wnitości 2 mi
lionów koron. Wagon ten znikł i dopiero zna
leziono go w Przero-wie i przywieziono tło Kra
kowa. Dzisiaj rano kemlsya miała zbadać za
wartość wagonu, lecz oka z a fo się, io  ogromną 
ilośi jedwabiu Wykradziono wśdarOzjttid wdrodze 
do Przerowa. Dalsze dochodzenia w' toku.

SPRZEDAŻ FALSZOŚYANEGO TYTGNIU 
szerzy sic wszędzie coraz więcap, a ofiarą pada 
nftjcsęścśej ludność''w iejska. Stwierdzono, żo 
nandadt-ki rytoDiowe skladadają się z krwawrj- 
ka, podbiału, liści poziomxowvcli, ozy nowy cŁ, 
bukowych ikl. Surogaty powyższe często sprze
dawane są za tytoń prawdziwy1 po Cenach bar
dzo wysokich. Okazuje się, że m kerya tyto
niowa zupełnie niezniechęciła ludzi do „brzyd
kiego nałogu'- palenia-.

WIADOMOŚCI OSOBIoI E. —  Dr StanUaw 
M a r k u 3 f e 1 d, nrymaryusz szpitala powszeclr- 
negc w Warszawie, właściciel wai^zawskłej fir
my wydawniczej „F . Hoesick*1, bawi w Krako
wie.

ŚMIERĆ JEDNORUC/INEGO OCHOTNIKA 
W  N l'RTACH  W ISŁY. Kazimierz T r u s z k  i e- 
w i c z ,  jednoroczny ochotnik, plutonowy 16 p, 
strzelców, utonął podc-zas kąpieli w Wiślo w- 
niedzielę 5 bm. 8. p, Tr u s z k i e w i c z powró
cił przed niedawnym czasem z frontu włoskiego 
i nrzeby w ad w Krakowie jako uzdrowlemec. 
' ! ’a ł poddać się opcracyi wyjęcia kuli. O łabio- 
ny chorobą CBgSBiiem, nie posiadał sił, aby się 
i pizeć prądowi Wedy i nieszewjśllwy poszedł nr. 
dno. Zwłok do tej chwili, mimo usilnych poszu
kiwań nie odwukano.

PODRÓŻOWANIE KOLEJĄ w obecnych cza
sach nawet na małej przestrzeni jest prawdziwą 
męczarnią dla pasażerów, bez wzglądu na to. czy 
się jodzie pierwszą, czy  trzecią klasą. Wszędzie 
panuje taki śchk, że zdsjo się, iż ściany w ago
nów pękną pod naporem stojących podróżnych. 
W agony wypełnione są do ostatniego miejsca, 
mnóstwo podróżnych stoi nie tylko w środku 
wozów między ławkami, ale na pomoście, oraz 
na schodkach tych wozów. Nio brak nawet od
ważniejszych podróżnych, którzy jadą nn ..gale 
ryi“ , czyli po prostu na dachach wozów. Jest to 
ca prawdę ostdteu ratunek tych nieszczęśliw
ców, którzy nie mogą wcisnąć się do środka wa
gonu: Zdobywanie miejsc w  pociągach odbywa 
się wśród niebywałej walki. Zanim pociąg na 
stacyi stanie, już odważniejsi W3kakuja do nie- 
gę, uniemożliwiają,, często wysiadanie tym, któ
rzy swoją podróż ukończyli. Podróż w postawie 
stojącej z Wiednia do Lwrowa nie jest nowością., 
ani rzadkością.

W  Krakowie specjalnie, gdzie ruch csuLowy 
jest olbrzymi, każdemu odjazdowi pociągu na 
głównej linii towarzyszą krzyki, kłótnio, walki 
: płacz tych, którym skonfiskowano w yw ożoir/ 
towar. Nierzadko toż Słychać rozpaczliwe jęki 
okradzionych pasażerów. Dodać wreszcie nale
ży, że podróż obecnie odbywa ste w  wagonach 
starych, brudnych, obszarpanych, bez światła, 
a często bez okien, a będziemy mieli slaby obraz 
dzisiejszych stosunków komunikacyjnych na nar 
szych kolejach.

Publiczność, jadąca T. i II. klasą, zrgieniła się 
*upełnio w czasie wojny, niema dzisiaj włcści-

ttyjj rozui iy między tymi pasażerami,^

sne siły Narodu, Fo nim p. Jaworek i skreśliła 
dzieje Leg ’otnó-W polskich od chwili wyruszenia 
w p-olc aż do eman proc-.su w MarmasMf Szi- 
ge-t. Imieniem P. P. S. D. mówił p. Czaka, w 
końcu p. DiiiębianŁa po dłnfczcm przemówieniu 
założyła piotiAt przeciwko ni walatw-leniu do
tychczas prźeB sfery decydujące, mimo obietnic, 
sprawy polskiej. Trotcst ten jednogłośnie u- 
chwalono.

Na zakończanie zebrana publiczność odśpie- 
wraba Roż.ę Konopnickiej,

LY/OWSKA POLICYA POI OWA równolegle 
i  władzami bezpieczeństwa przeprowadza sy 
steińatyczne obławy, aresztując dziennie wielu 
niebezpiecznych dezerterów, bądź też bandytów 
w przebraniu wojskowych, kryjących się pod 
fałszywymi dokumentami.

Wojskowa polieya połowa we Lwowie liczy 
asem przeszło 400 ludzi. Posterunki policyj-ne 

pTwcfflstawi-ine są po calem laieAeje, speeyakiio 
zaś w porze nocnej umyślnie zwiększone. Żoł
nierce poiicyi polowej patrolują nietyiko na głó
wnych ulicach miasta, zapuszczała się też w za
ułki, a co waaećejaae prceszulmją też parki i o- 
grody. Polic-ya polcura składa aię z kidal odwa- 
'hiyd), bardzo praedsiębiorezych i zdecido-wa- 
nyolr. umiejących energię i spryt zużytkować 
w najlepszym kierunku walki z bandytyzmem.

PASKARZF, LW GW SCY. Oncgdaj odkiyto 
we Lwowie u dwóch handlarzy przy nl- Każ 
mieraows-Idej mngazjm, zawierający 2.000 me- 
.trów sukna wyro nu przedwojennego, u innego 
znów kuc pdzy ul. Żółkiewskiej zakw estyono 
wano z n a ć ?  ii a  ilcćć skóry boksowej. Towary,

rpuTtf

pozyfura Zakłada cdzitecv,f.g,i 
przeiyunęł.t ten termin' nar

J

WiO Z3U
iicząscy się „ec-.o? 1 owo tłoczą i narzckaj.ą, wszy- j które gromadzono, i ukrywano w  celach speku- 

? J?“ n.ik<y!7V w-‘ oiysia-ją. Igcyjayeh, skonfiskowano. TvTaśc‘ cicIami za-
kw/estyo-nowraiuych zapasów sukna byli F, SilbcrKATASTROFA KOLEJOW A POD G5WIĘ- 

CIMEM. Z O.św ięcima, donoszą: Prace na miej
scu katastrofy kolejowej pod Oświęcimcm od
bywają s !ę dalej. Okazało się, że na dnie sta
wni, do którego wpadły wagony, leży jeszcze 
wiele żalmznych części składowych rozbit-ych 
wagonów'. Na podf/uiw.e dotychczasowych do
chodzeń prypas-fzczają, że pod gruzami leżą 
jeszcze w  k o y c io  W;-, ty trupy, k ióiych  liczbę 
oceniają pa około 20: Z wydobytych dctycnczas 
trapóiy roizpoznfeno robotnika kolejowego A dol
fa ecselaldugo a Przywcżu i robotnika J&zch 
RuiSzćzaka. Renztę zwvlok r(Kotografowocno i p o 
chowano prowizor] canie w Oświęcimiu Rozpo
znanie zwłok napotyka na wielkie trudności z 
powodu ich zniekształcenia i  braku wszelkich 
papierów legitym acyjnych i innych dokumen
tów,

F iE - i - s a ik &  I w ę w s k s *
f  JAN NEPOMUCEN FRAN JiE,. imęekter 

szkół i b. profesor -politedmiki 1  wmwakici z-rnarl 
wo Lwowio w  dniu 6 bm., przeżywszy lat 12. 
Sp. Jan Franke należał <:ó najwybi‘.niej.-zych 
liczonych i profesorów w7 zakresie mechaniki i 
Zcarówno jako autor wieka prac manko wy < h ja
ko też i działacz na niwie przemysłu krajowe
go) położył wielkie zasługi. Oprócz rozpraw iv 
>parrięt:iirkach i rozprawach* Akademii Uteić- 
jęLacścl wydat oddzielnie *J&n Brożek, akade
mik krakowski 1 5 S 5 - - 1 G 5 2 « ,  jego życic i dzie
ła ( 1 8 8 4 )  i  AMechanikę tcoretyczną« w r. 1 8 8 9  

w Bibliotece matom, fizycznej* w  Warenawie. 
Rogrzi-b odbedzie się 8 bm. o gedz 5 po poł. z 
domu żałoby przy7 ul. Asnyka 4. Zmarły był 
nietyiko znakomitym profesorem, uczonym pol- 
s-kkn, lecz 'połoiiył takie wielkte 7/1 sbici dk  
przemysłu krajowego — przez dtirg-b Lata był 
bowiem orędownikiem i onlekn-ne-m zawodo
wych szkół przemysłowych.

TAJEMNICZA ZBRODNIA W E LWOWIE. 
Pisma lwowskie donoszą w sprawie tajemniczej 
śmierci ś. p. Olgi Riedlowej, żony urzędnika 
baokow ego we Lwowie naw igująca sz«regó»y: 
Najprawdopodobińej denatka Olga Rltdlowa 
ponełnlta samobójstwo z przyczyn bliżej nie
znanych, poczern mąż, by uniknąć skamtału 
przez, rozgłoszenie tego fakti', uśA&zorowcł za
marł m c-{krezy, powiesiwszy zwłoki zmarłej 
na liaku la-niny i zalnscemsowawszv pozory ra 
punku w mieszkaniu pracz prcygotowania dwu 
thimoków rzeczy spakowanych rzekomo przez 
zbrodniarza.

Jeżeli zaś ten fakt nie wytrzyma próby dal
szego śledztwa I c-naie s,ę podczas sekcyi 
zwłolc, iż na ciele zmarłej są śladw gwałtu, 
wówcz: s ostrze podejrzeń zwraca się przeciw 
mężowi zmarłej, o ile tenżo nie wykaże swego 
alibi w chwili kiytyczuej.

W  tej sprawie tu-czy się dalsze śicćtetwo. —  
Przesłuchany został dyrektor banku w a j. Er- 
lac-Ler, celem stwierdzenia. czy p, Riedel w kry
tycznej chwili bawił w  biuree, -Ny też wycho 
dził.

OBCHÓD 6-go SIERPNIA WE LWOWIE.
Staraniem L ig i niezawisłość' PWaki, Kotni-tetu 
Obywmtdsiklogo Dołek i Fiśskioj p&rtą l gociali- 
stjnzfliej odbył się 5 eie>ink^ w £«Ii ratuszowe j 
we Lwowie obchód 6 sii rprża, O m e zen iu  fi. 
aterpnia mówił dr Switahkń zazjiaezając, źe 
czyn Piłsudskiego był wynik retn w rary we w fdr

i ST. Spiegcl. Ten ostatni ocenia swój zapas, wy 
noszący około lOUU metrów na 400.000 koron. 
W szyscy pociągnięci zostaną do odpowiedzial
ności.

SICZOWI STE2ELCY ZNÓW SIĘ ORGANI
ZUJĄ. iD iio*1 dono?i, że siczowi strzelcy u- 
kraińscy, którzy się byli rozwiązali po obale
niu centralnej Rady, na ITkrniuio. zorganizo
wali się obecnie naą-owrót i mają być roznio- 
szczeni w Kijowie.

Z
TARNÓW, 5 sierpnia. (Biuro odzieżowe. Z 

Towarzystwa- pszczelarskiego. Budynek szko
ły handlowej). Od dwóch miesięcy funkcjonu
je w  nasz era mieście biuro badania zapotrzebo
wania odzieży i obuwia pod kierownictwem 
pref. GładywAOwskiegu. Niestety Biui?o cgrani
czyło dotychczas swą działalność ty'k .0 do wy 
dawania kart Ł-potrzcbowanh (Re-zugschciTięr). 
na które kupcy winni sprzedawać towar, ale 
tego nie czynią. I cóż się dzieje! Szczęśliwo po
siadacz karty zapotrzebowania obchodzi 
wszystkie sklepy p izcz cały miesiąc, bo tylko 
tak dhigo ma walor p« Świn uczenie l  po mie- 
sią-OT przekonuje się, e e  wvd;owsr.y na kartę 
zapotrzebowania 707 hal. lub 1  kor. 20 hal. i 

j schodziwszy cale miette, nic nie uzyskał. To 
też starostwo winno się energicznie zabrać do 
kupców, przypomnieć im osobnem obwieszcze
niem obowiązek sprzedawaira tylko na karty 
zapotrzebowania-, a nie za tłuszcze i inne arty
kuły aprowizacyjne, i prowadzenia przepisa
nych ustaw j  ksiąg towarowych, któreby prae- 
cloź do pewnego stepina obniżały i normowały 
ceno Tfabycia.11 .cż^ to pf1'/t P ™ f m i tmfl rrwt-- 
teresie w'yzyskiwnnego stanu urzędniczego, 
k tóiy  na wiecu 2 bm. energicznie domagał się 
nd starostwa kontroli ustawowej i opieki w tym 
klenmkti. Energia kierownika, p. Gladyszcw- 
skiego wyd.iteby większy sukces, gdyby 
wszystkie jego ziczą.dz.mds 1”  lv przez staro
stwo aprobowane i zatwierdzane.

Dzięki staraniom kieiowuika Biura odzieżo
wego otwarta szatnię ludową. Na szczęście nio 
zo Lała ona przydzielona do innej instytucji, 
tylko do sklep i miejskiego, eo na podstawie do 
lytUcza:owego doświadczenia daje gw arancję 
że townr, pirzeznaczony dla biednych, dostanie 
się tym, JitOrym kouiisya oiizitżowa wyila karty 
zapotrzebowania. W  ostatnich czasach nad
szedł już pierwszy przydział towaru ów dl t naj
uboższej ludrości, jako to ubrania cajgow c dla 
mężczyzn i chłopców, koszule robotnicze, spó
dnice l bluzki dla kobiet i dziewcząt., cało fco- 
3-t.yałmy damskie za łączną k w o t ę  47.000 kra. 
Ceny przystępne, towar względnie dobry, jak 
na wojenne ozasy. Na czasie będzio przestroga 
dl akomiayi odzieżowej, by  dokonała uzd-m ln  
tego towani sprawiedliwie, przydzielając go 
przy pierwszym rozdziale osobom najbiedniej
szym, żyjącym ze stałego dochodu, a dopiero 
potem, w  miarę dalszych przydziałów, osobom 
mniej ubogim

Gal. Zakład odzieżowy powinien również pa
miętać o urzędnikach tarnowskich. Kierowuik 
Biura odzieżowego w Tarnow o otrzymał na pi
śmie obietnfcę otrtymanis skromnego piwydzia- 
łu, liczącego 2.000 metrów, a tymczasem eks-

dawar.ych przyrzerrań dotychczas fik?' 
otwarto. Ze wag! od u na nędzę ocfsftź w ą g t$ i  
czye. elstwa lądowego i włAcia-teCws w 
szczcnych gminach naddunajeekich r fe& g  t - ł  
fcfz iba otwarcia takiego biura powiattow^’8”. yśĄ  
konieczną. 7 " \ ..._A.

To yarzystw-o pszczelarskro Zaczyna U-S?- fM ' 
pę.i do użytecznego żywoto. Ocspde-j 
y-ystrro otrzymało od Centrali Odbndówj OT 

lic yi narazić 15.000 koron ną roz/wżij pszcuclłĘ 
sfwa w powiecie. Ucyc-kanie powyższej sobw bu* 
cy ije s t  zasługą posła Wii-is.a-,

V/ydziaI krajowy ~.r "m -.ńriw ej Tfcoce ć  
wój szkół ha nd Iowy-ik zakupił dla Li.r»iowin|' 
szkolą handłcwc-j duży dw u p ie ftw y  bud fbT ', 
przy ul. S&minarskiej 1. 17 za niską* stOsumH 
wo cenę 255.000 kor. Stało się to giówtnip 
ki staraniom dyr. Wilińskiego. Równic’!  t f§  
dział krajowy zatwierdził adaptacye b rdy:iSi. 
w k wocie 12Ó.000 kor., które przemowacłaś InC 
Tarbowrakl.

Z jPiTilestwa Pc-iskioii),,’ j
DEUTSCHE W ARS CU ZTG.“  O R ADZIE 

STANU. „Deutscho Wars cli. Ztg.“  cmawis iA-3. 
wszą Sfs-yę Ilady Stenu. przebiegu po3rr-jv’ 
wnieaicne przez rząd polski projekty, stwierdź*, 
że program rządu przyjęty był przez większw^

rychyima kończy słowami: „można rat

a f o ż y ,  e m - r n ' i o * r ' . ' ' ! j H 3 j  ( i ę  c a  

i o < i o w ' i  r v b ,  p r x \  u i i a  p e s a c ę  A r a : .  

i u j r J i g L i m j  w  A r ó l e s t r d c  l ' o i s t i a i u .  

yn.iwenia pod Pj.ĆKf.2 iOltOUrCCW 
Ires-.a w i r a i i . 87U4 ‘J r

P - i - 5
łżko 7. mai .raiiPi.i a- r îypoŵ m, 
tako kuc1! Vic, tc rt*» \ Uweciecy. 
Ji. Ptzj.» (f z. awe 3 3

Potrzebny zaraz
j t

S*c« w -jll.

£ dobrerai świadeclwami i ja  
lecen ami. Odpisy świadectw 
i warnnki adresjwać: Zarz .d 

v Dąbrowicą. . Glirostowa.
fc«2o

u s j j j j j t  j  g t c n o g i a f i ę ,  p i j a n i a  n a  m a 

n t  n u i cucbaitcryCi poszukuje tiaro 
L a :  1 „ - e .  H c d l f k t a . a  s i ę  n a  p a n n ę  

1  ii,*  a i s  z 1}  p r a k t y k u  2 0' ‘ o s * e n i a  1  

f o d u n i j n  w a - * r k ó w  i  o d p i u a L a i  

f w » 5f «  /  r m d ę s f f t d  p o d  u d < t / r - o
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Wym grodzenia weciiug umo
wy, wolne mieszkanie * opa- 
ieia i światłem, oraz ułatwio
na aprowizacja zapewnione. 
Zgłoszenia pisemne z odpisa
mi świadectw 1 rzęsyłać nalc 
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nridzieję, że picricjza Rada Btr.nu w  his**Ary! ■k ■ 
’.vo-p;owstająccgo państwa polskiegc zaszc zy-CY 
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POWITANIE PODCHORĄŻYCH F S T B f 
GEN. R E SeLE SA . „Deutsche Warrch.aucr Ztę.i 
donosi: Naczelny wódz wojsk polskich: gcr.cn5 
guberrai'er Beyoler, wczoraj ra  podwAw. 
Zamku królewskiego przywitał 70 penie' ru-» 
iych  pol-skicb, którzy po zdaniu egzr.mj”:-w* < 5 
cerekicn. wypnszczeni zostali ze.aakoly potey . 
rażych i obecnie przydzieleni sq dc* w*
przemówieniu swejem wódz ha czelny zyhsj-4.Gnf 
aby się stuli dzielnymi i wiemymf ub*)wiąrt.r«a 
oficerami wojsk polskich, Frzr powitam , tr-«. 
obccmi byli zwierzchnicy bezjWrcd-ni tod*Ayp 
rążyeh, mianowicie inspektor szkila. jmGi-, •'■idF 
Beadmold i komendant szkoty pedch<ńT,2ych. mu 
jor Kuki&J.

WIjADYSLźiYż RABSKI, zmiry puLlLyęfa 
warszawski, jak donoszą z Warszawy, r/i/ijżywp. 
je szczo w więzieniu w cytadeli wais^awsidę^, 
Spodziewa, eię on, że będzie najwyżej w ».a c . 
Mory do Niemiec. Tymezaseirf we_'.e t r i  lńb 
jest, gdyż Rabsłci fest pruskim podiLLcytź' A 

DAR DLA MUZEUM M. STA REJ W h tiM Ą te 
W T. Z ÓYarszawy donorzą: Zbiory ihrwtua ol̂  
starej W ara/rmy wzbogacone z.oMaty dlkrorł p> 
Dommiiia W łtke-Jeżewskicgo z  oow-odi? wrytą* 
kawa cennej kolek cji starych rycin ra labA 
Są w tym zbiórce dzieła,, starannie dolrittó^ 
przcezio stu rysowników polski eh. v.'hó& Ł-tćrjąi. 
znajdują się prace tej miary mistriów esc F ,-łc^ 
Ilmidiu.r, Ziarnko, Chodowiecki, Nortilfir 3 bsmu 
Rrzez ten dar Muzeum warszawskie- pós!.~d4| 
będzie dział rycin, jeden 7, ccnmiejst-zycli W e t t  
sco. , * y r j
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